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Redakcya i Aministracya w kamienicy kapitulnej Nr. 24 m 

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju. przyjmują się za opłatą 5 ct. 
od wiersza y 
Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłat. 
Manuskrypta się nie zwracają. 

Prennmeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia Seyfarta i Czaj- 
kowskiego w rynku N. 50 gdzie się oraz znajduje ekspedycya 


R 


Wychodzi codziennie o godzinie 3ciej po południu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynośi : we LWOWIE rocznie 14 zł. — półrocznie 7 zł — 

« ćwierćrocznie 3" zł. 50 c: „= missięcznie 1 zł 20 ct 
, Z, przesyłką pocztową w PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM ; rocznie 
18 zł — półrocznie9 zł — ćwierćrocznie 4 zł 50 ct -—— mie- 
sięcznie 1 zł. 50 ct 


W PRUSACH i RZESZY NIEM. .ECKIEJ : ćwierćrocznie 4 tal. 


i L- ; iieiea i ń miejscowa W. Krakowie księgarnia Jaworskiego. 
pe „AA 20: Aer i pzy arenę | inka Diligite homines , interficit ri CSIR e aa er I p a 
; ż y » 4 9 ue Errores. . Aug. zkiowie : ši ytus 
Numer pojedyńczy kosztuje 6 centów. jes g.) Daszkiewicza w Poznaniu. Dla Pras także księgarnia p. 


Priebatscha w Ostrowiu 


Alacriter i oposi tro, infra imo iniquitati resisti i i l mii i AT $ NIY à gigo 
„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincere conamini , intendentes oculos in mercedem illis paratam , qui pro Christi nomine decertaveriùt“. 


(Pius IX do redaktorów „Unii“ d. 28 kwietnia 1870 r.) 


p 


polu polityki wewnętrznej u siebie wiele zbawien-|nym na Ojea św., na Jego najwyższe ka [zem prusko moskiewskim, że ona pochło- 

Od wydawnictwa. nych reform, i stanęli silnie, zużytkowująe w spo- płańst o i majestat Chrystusowego namie- nęła w nim posłannietwo, wolą 

sób praktyczny swe uprzywilejowane stanowisko. stnictwa, z wyżyny psendo-polskich i ka |Opatrzności wskazane namiestni- 

Z dniem 1. Stycznia wychodzi Unja Godzi nam się zanotować tu artykuł Tagblattu tolickich uczuć, jest on nędzny ustęp owe- 
codziennie. pod napisem „Kanelerz państwa z Genewy“, a tojgo nie szanownego wcale pisma z d. 31g 


mianowicie z tego powodu, iż podaje w nim szcze-|Z. r. A tytułem: „Monarchowie du- 


kowi Chrystusa?" Ze, wreszcie, wla- 
dza ta świecka uznana w swej potrzebie 
przez kościoł eały, w tysiącznych odezwach 
pisterzy i wiernych, w adresie 3U0 prze- 


Przedpłata wynosi w miejscu: góły, 'o zamiarach stronnictwa katolickiego w Au-|[ehowni.* Nie wchodząc już w treść. tego 


EMADE j y 14 złr — et. |stryi. Otóż donosi Tagblatt jak powiada, z wia-|obrzydłego paszkwilu, — bo trudno inaczej|szło biskupów z 1862 r., w pismach ludzi 
półrocznie i : 7 „= p |rygodnego źródła, iż stronnictwo katolickie miałojnazwać podobnego ducha elukubracyą, —|nawet nie zbyt katolickich, jak Thiers 
świerórocznie y s 8 „ 50, [zamiar położyć koniec przesileniu ministeryalne- nie wchedząc w szereg kłamstw blnźnier-|n. p, albo wcale niekatoliekich , jak Gui 
miesięcznie . x , 1 „ 20 „ |mu'za pomocą utworzenia ministerstwa czy- czych, z jakich się on składa, umysł i u |zot, Urquart i tylu innych „przeciwna 

nu, któreby tak na zewnątrz, jako teź na we-|czucie katolickie nie może się nie oburzyć|jest opinii całego Świata?* Tak, chyba 


na prowineyi z przesyłką pocztową: 


wnątrz inaugarowało nową politykę Austryi. Prze-|na widok owego zuchwalstwa bez nazwy, |tego świata, którego Narodówka organem, 


pana "w" Á i zd SE: hs Hi dewszystkiem miał ten nowy gabinet, na którego|z jakiem nędzne iście piśmidła niestorny zle:|chyba tego świata, który Chrystus wyklu- 
smieci z, : Ś i n Bi » |ezele stanąłby był hr. Bloome, zawiesić obe-|p k fabrykatów gazeciarskich i ulicznych czył z serca na zawsze w swej. przedśmier- 
oasaujozącio | j : eg » |eną konstytucyę, lecz oraz spowodować wydanie|plotek, zwący się szumnie, leez tak krzyw-|telnej modlitwie, ale nie ludzi katolickiej 
miesięcznie . ; > BPW ARE 


manifestu cesarskiego do łudów Austryi, któryby 

Administracya i ekspedycya, dokad konstytucyą poręczał. Następnie zaprowadzonoby 
listy adresować należy (Ulica Kapi- wybory bezpośrednie, któreby dały nową prawdzi- 
tulna Nr. 24. miasto), urządziliśmy wą reprezentacyą ludu; dalej przywróconoby da- 
tak, by Sait prenumeratorowie oj T stosunek państwa do kościoła. Tyle na we- 


: eli Aey d wnątrz. Na zewnątrz zaś wystąpionoby energi- 
czem nie mieli powodu do podnosze- |ęznie przeciw Prusom, na podstawie traktatu 


nia zażaleń. pragskiego, poczem rozpoczętoby akcyę wojenną 
D= Upraszamy © wczesne nadseła- wkroczeniem 300.000 wojska do Prus. Cały ten 
nie przedpłaty, abyśmy mogli plan wydaje nam się sennem widziadłem drżą- 
uregulować wcześnie naklad. cych o niepewny los swój, centralistów, niż isto- 

a prenumeratorowie nasi nie tnynń programem, chociaż i ta druga alternatywa 
doznawali przerwy w odbie-|"'e jest znów tak nieprawdopodobną byśmy jej 
raniu dziennika ZZ przypuszczać nie mogli. Obeeny stan rzeczy w 
Austryi jest tego rodzaju, że każdemu myślącemu 
nasuwa się konieczna potrzeba radykalnej zmiany, 
Lwów; 8. stycznia. pop program zawiera w A dej e duje 

(Bilans polityki austryackiej, — Artykuł Tagblatu. a. Re boy, jo Kinti „by 
Komisya węgierska dla, zbadania stanu apniij. 9 gdyby zostať stanowczo dake tr” Ko- 
austryackiej, — Ustępstwa centralistów dla Galicyi. — | MIsya wysadzona przez delegacyą węgierską W C6- 
Czeskie pisma o sankcyonowaniu ustawy o obroniejlu zbadania obecnego stanu armii, rozpo żęła swe 
krajowej. — Przygotowania Moskwy do wojny z|ezynności rewizyą magazynów wojskowych w sto-| 
Austryą). s licy węgierskiej. Rezultat pierwszych badań, byłļj 
Cała prasa reflektuje z początkiem nowego rokułjak donoszą nie zupełnie zadowalniający. 
na wypadki ubiegłego. Oczywiście każdy dzienniki Ultra centralistyczna klika kasyna niemieckiego 
ocenia je podług zasad, które zastępuje i broni |w Pradze, która dotąd stanowczo sprzeciwiała się 
Ćma prusofilskich dzienników wiedeńskich wznosi|wszelkim ustępstwon na korzyść odrębności Ga- 
hymny radości z powodu dokonanego zjednoczenia||jcyj, na ostatniem posiedzeniu swojem, okazała osobistych przepominającymi o swem ka 
Niemiec; co w nas wzbudza niemałe zdziwienie, się nieco względniejszą dla żądań Polaków. Przy- płaństwie (sic).* Więc tak to pisze dzien- 
bo jużcić Austrya na tem zjednoczeniu bynajmniej|czyniły się do tej zmiany opinii wywody byłego nik „narodowy* śród ketsl'ckiego narodu, 
nie zyskała, zaś stracić może, a z nią razem i|profesora uniwersytetu lwowskiego dr. Brunnera,|o tym, którego sam obłudnie Ojecm św, 
owe tryumfujące dzienniki stołeczne, którym snać|który z pobytu w naszym kraju wyniósł to smu-fa więc ojeem wiary 1 miłości chrześciań 
zachciewa się zaszczytu zostać kiedyś — prowin-|tne dla siebie i Niemców przekonanie, że Galicya skiej nazywa? tak się wyraża o tym, przed 
cyonalnemi. Urzędówe i ministeryalne dzienniki|ani rusz niemiecką być nie chce. Radzi tedy Dr. którym chylą się kornie czoła, uginają ko- 
rozpisują się o korzystnem położeniu Austryi, ko- |Byunner Niemcom, by zaprzestali „zaginać parol“ lana 200 przeszło milionów katohków, któ 
rzystniejszem jak powiadają, niż było na początkujną Galicyę, a przystali na jej odrębność pod wa-|remu cześć i uznanie przynoszą rokrocznie 
właśnie co ininionego roku. Także się dziwimy. (punkiem, by zagwarantowano Niemcom galicyjskim tysiące niekutolików i nie wierzących, w 
Nie pojmujemy zaś już weale, jak może ministe-|jch prawa; uznano ich jako jedną z narodowości imię prawdy i sprawiedliwości ? Więc cały 
rjalna' Warrens- Correspondenz łudzić siebie i świat|galicyjskich; a okręg Biały rewindykowaoo dla|chlabny pontyfikat Piusa IX, któremu mo 
tu vanami frazesów takich jak ten n. p. że Austrya|wjelkiej niemieckiej ojczyzny ! „e w wielkich i chwalebnych rocznikach 
może być pewną posłuchu, jeżeli w radzie państw| pisma czeskie radośnie powitały sankcyonowaną| papieztw», podobnego nie masz w zasłudze 
głos swój podniesie -- gdy aż nadto wiadomo ustawę sejmu tyrolskiego o obronie krajowej. Wi- i owocach, całe to przedziwne panowanie, 
z wypadków ostatnich że Austrya objawiała i ob- dzą one w tem pierwszy krok do uznania praw wielbione przez wszystkich dobrej woli i 
jawia ciągle więcej niż wstrzemięźliwość pod wzglę-|politycznych przysłużających pojedyńczym naro-|zdrowego poczacia ludzi, panowanie pełne 
dem samodzielnej akeyi, że zawsze ogląda się na|dowościom austryackim. tryamfu śród walk i boleści, pełne niezłom 
to eo powie ten lub ów, nigdy nie odważy się na| "Moskwa czyni pospieszne przygotowania do woj-|nej siły i wytrwałości śród świętokradczych 
żaden krok stanowczy, a jeśli się kiedy odważy,|ny. Narodni listy podają z Petersburga wiadomo |zamachów, to tylko, zdaniem Narodówki, 
to chyba na to, aby go cofnąć ezemprędzej. Ego-|gci, iż w całaj Moskwie panuje mniemanie, iż woj |„fałszywe spełnienie kapłaństwać, „stawanie 
istyczna radość, jaką organ ministeryalny objawia|ną z monarchią austro-węgierską jest nieuniknioną.|w szerega nieprzyjacioł kości: ła“, „żądza wła 
z powodu iż „w epoce wielkich cierpień Austrya|B;óro topograficzne w Petersburgu otrzymało po- dzy doczesnej* i „»rzepominanie o kapłań- 
nie doznała szwanku“ także niezupełnie jest uza- |jecenie, rozdać natychmiast między wszystkich ofi-|stwie w imię interesów osobistych“. A któ- 
sadnioną, bo chociaż na razie Austrya rzeczywiście|eerów armii moskiewskiej po dwie mapy krajów|iyż to, nie powiem już z duchownych fran 
nie nie straciła, to pytanie, czy nie zapłaci jeszcze|austryacko-węgierskich tj. jednę pocztową i jednęjeuzkich lub polskich, ale z ludzi rozsądku 
kosztów za swą politykę bez jutra, która rzadkojggrską do których ma być dołączony ordre deji zdrowego sądu o rzeczach, któreż pism». 
kiedy popłaca. bataille armii austryaekiej. choćby do niekatolickiego obozu nale”ące, 
Bezstronny rachmistrz odkryłby w bilansie ze- byle uczciwe. i ceniące własną godność 
szłorocznej austryackiej polityki zewnętrznej, ra- swoją, podobny sąd o tem wydało, podobną 
czej deficyt niż nadwyżkę, a to deficyt tem do- wyrzekło zniewagę i kłamstwo, podobnym 
tkliwszy; że dotyczy moralnej strony potęgi pań- kamieniem rzuciło na trzykrotny majestat 
stwowej. Cóż dopiero jeśli rzucimy okiem na klęski Piusa IX., majestat godności, świętości i 
wewnętrznej polityki Austryi, które nigdy może samegoż sędziwego wieku? któryż to ka 
w tak jaskrawem świetle nie wystąpiły, jak w ro- płan lub świecki „wyznawca katolickiego 
ku ubiegłym. Konstytucya grudniowa okazała się kościoła* byleby wyznawca prawdziwy, nie 
niepraktyczną, a nawet niemozliwą, z drugiej zaś według ducha organu z Ulicy Nowej, upo 
strony nie udały się zabiegi ministerstwa ugodo- ważnił kiedykolwiek pismo to do głoszenia 
wego postawienia na jej miejsce czegoś, eoby w jego imieniu, że „Papież schlebia spra- zd in 
a zadowolić wszystkie zachcianki, a prze- a E dh dżyówić że „on (ów kal głów MSW z4 przedawanych tu e Jichwą 
cież nie naruszyło jedności państwa. Ministerstwo płan lub wyznawca kat. kościoła) zraża się 4 R R OWEYSOOY2 ray: Bóg 
Potockiego zrobiwszy fiasko ze swoim programem w gorliwości w przywiązaniu do kościo pa ickiej narodowoid ae > = 
runęło niby, a przecież funkcyonuje , bo niepodo- la“ i „nie może zachować dawnej ym RACE OPŁ ZNANA U; alk; 
bna wynaleść na jego miejsce gabinetu , któryby uległości dla byłego władzey szą staropolską Pobęśnońe i miS RKA i 
reprezentował większość z tego prostego powodu, i A  |Rzymuś? 81984 fanz pamona pot 948) Re Che CQysmy 
iż takiej większości nie ma, bo każde z tych nie-|ozerpie, że, jak ongi, w dniach powodzenia „i. |sie zapierali ich zasad i potwarzy, jest i 
-alicżonych stronnictw i frakcyj monarchii ehodzi|i chwały, tak dziś w chwilach boleści i uj Któryż to kapłan lab wyznawca kościoła będzie zawsze zgubnem uczęstniectwem , 
samopas ze swym programem. padku, wierną Papieżowi i Stolicy, św. chce| katolickiego może. powtórzyć w ślad za grzechem cudzym % uć: AP ząważyć na 
Jedynie Węgrzy mogliby się pochwalić zdoby- zostać, A takim to artykułem par ezcellen-|Narodówką, że „żądza władzy doczesnej szali sprawiedliwości ożej, A nam tyle 
zami osiągnionemi w r. 1870. Dokonali oni na ce, takim kamieniem świętokradzko rzuco- sprowadziła Piusa do zbratania się z obo-|Bożego miłosierdzia i przebaczenia potrzeba | 


dząco „dla naroda i jego pićmiennictwa : 
pismem narodowem, śmie występo- 
wać przeciw insty tucyi  najszanowniejszej, 
najświętszej na ziemi, przesądzać i zniewa- 
żać osobistość najdroższą katolickim ser- 
com, prawowitego Namiestnika Boga, przed 
stawiciela Chrystusowej powagi i władzy. 
I to jeszcze w imię duchowieństwa Fran 
cyl i Polski, w imię wiernych wyznaweów 
kościoła katolickiego, a na podstawie niecnych 
kłamstw i potwarzy, urojonych ; rzymierzy 
Piusa IX. z królem pruskim i moskiewskim 
carem, którym jawnie kłam zadają wszy 
stkie znane światu akta i działania Stolicy 
św, wszystkie reklamy urzędowych dzien 
ników, ani którym żaden duchowny ani 
rozsądny Żaden wiary dać nigdy nie może. 
A wszystko to z cynizmem przechodzącym 
wszelkie granice, z cynizmem i bezbożno. 
ścią, dla których Papież, następca św. Pio- 

jylko: „posiadaczem watykanu* i o 
ową ` katolicyzmu, o ile car 
Jowa prawosławia, a król pruski na- 
czelnikiem protestantyzmu, dla których 
wreszcie Papież, car i król ów są jedna 
kiego prawa i charaktera „przedstawiciela- 
mi głównych wyznań* „w imię interesów 


wiary, zdrowego pojęcia i rozsądku... Któż 
to więc są owi „kapłani-patryoci,* 
o których Narodówka wspomina i w imię 
których przemawia ? Naprzód nie pojmu- 
jemy zgołą, co znaczy „kapłan-patry- 
ota.* W pojęciu naszem każdy wierny 
Chrystusowy, a więc tem bardziej każdy 
kapłan powinien miłować ojczyznę, jak 
miłuje bliźniego, jak miłuje rodziców, — 
boć ojczyzna to tylko rozszerzone rodzi- 
cielstwa koło. W przekonaniu naszem, 
każdy kapłan i wierny miłując Boga na- 
dewszystko, w Bogu młować ma bliźnich 
i ojezyznę, jako sługę i dziecko Boże; 
więc kto mówi już „chrześcianin,* „kapłan,“ 
tem samem wyraża już miłośnika Boga, 
ojczyzny i bliźniego i to tak dalece, jż 
„ktoby mówił, że miłuje Boga, a nie mi- 
łował bliźniego, ojczyzny — kłamcą jest“ 
jak mówi Apostoł Cóż więc w obec tego 
chrześciańskiego pojęcia zrazzy owa jakaś 
wyróżniająca nazwa: Kapłana-patry- 
oty?. To. ehyba „są. aa TE teolo- 
gowie Narodówki, Dziennika. Polskiego. itp. 
organów, to są chyba owi niesforni ducho- 
wni, co służąc właśnie „osobistym: interę- 
som“, własnej ambieyi lub próżności, pod 
mianem i profesyą, jakby patryotów 
ukryć chcą wszelkie nieporządki ducho: 
wnego życia, nieuległości dla zwierzchności 
duchownej, zapoznanie świętych a z na: 
tury swej Ściśle patryotycznych powinności 
swego stanu, l'o są słowem ci, co miasto 
słażyć Bogu i kościołowi przez ojczyznę, 
chcą aby Bóg i kościoł ojczyźnie służyli.. 
Ach, powiemy tu wślad za jednym ze zna- 
komitych kaznodziejów naszych: „od  ta- 
kich kapłanów -patryotów, zarówno jak od 
takich narodowych i patryotycznych gazet 
zachowaj nas Panie !“ 


OZZIE ZST EDZIA CIEZKO ODAS R 


A wołając tak do Pana, by tę ohydę, 
tę istną plagę, nową odpowiedzialnościa 
obciężającą biedną Polskę naszą, oddalić 
raczył, nie przestaniemy też wołać, wobec 
tych zwłaszcza nowych zniewag i blu- 
źnierstw ze strony podobnych piśmideł: 
precz z niemi, precz z rąk i domów po 
dawnemu katolickich i polskich ! 

To darmo. Pojmujemy pewną chrześciań- 
ską wyrozumiałość, pobłażliwość pewną dla 
nieświadomości lub słabości ludzkiej. Ale 
nie możemy pojąć i nie pojmujemy nigdy 
syna, co obojętnie znosi brzydkiego lży- 
ciela ojca lub matki, oszczercę i znieważy- 
ciel tego wszystkiego co najświętsze i naj- 
droższe na ziemi; a nietylko znosi, ale mu 
płaci jeszcze za te zniewagi i potwarze 1 
w dom je swój przyjmuje. Są istoty i rze- 
czy wobec których m łość wcielona Boska, 
gniewem się zapala, powrozem wygania i 
chłoszcze. To przękupnie nieenym handlem 
znieważające dom Boży; to następnie nie- 
godziwi kramarze słowa i opinij, pożycza- 
nych gdzieś u obcych, najbardziej wstrę- 
tnych dla polskiego serca i ducha pism i 


(X***). Zmarły niezbyt dawno jeszcze po- 
w:eściopisarz nasz Henryk Rzewuski, zna- 
ny z ostrego dowcipu, którego nie szczę. 
dził ni innym ni sobie samemu, nazwał się 
kiedyś: „dyabłem co wylazłszy na 
kościoł kamieniami ciska.“ Trafne 
to, orzeczenie przypomina nam się nie jedno- 
krotnie, kiedy biorąc do ręki Gazetę Na 
rodową, czytamy w niej, pewne artykuły 
skierowane przeciw Kościołowi i Katolicyz 
mowi, w imię niby Katolicyzmu i Kościoła, 
znieważające Stolicę Apostolską, Papieża, — 
ognisko. i głowę katolicyzmu, —w imię na 
rodowości, która w tem. właśnie chlubę 
swą widzi, w tem swoją nieśmiertelncść 


"są pocieszające; stan armii Werdera jak się to 


* jen. Garibaldego. 


«euski z Bordeaux donosił o pobiciu Prusaków na 
'eyiz a chociaż Prusacy chwalą się także zwycię- 


opanowanie pozycyi przez wojsko jen. Jouffroy 


"docznej niemożności pochwalenia się chociażby 


-wojsko dało dowody. Stu jeńców pruskich przy- 
prowadzono z Bourget. 


z Bordeaux pisze pod dniem 22. grudnia : 
„Otrzymałem wiadomość, która zdumieć możelw których spędzi kilka dni odpoczynku. Za nią|binacye*, 


pewni, że jest autentyczna; chociaż prócz wyso- 
kich sfer urzędowych wiedzieć o niej może za- 


— 2 


< 4 Kollcząc ten głos oburzenia i zgrozy jledwie dwie lub trzy osoby. Otóż dowiedziałem 
sk, -Przypominamy piękne godło Unji: „Diłi-|się że ankieta zarządzona w Paryżu okazała jak 
c gite homines, interficite errores,“ zabijajciejnajdowodniej, iż pod względem żywności Paryż 


błąd, lecz kochajcie ludzi.. To też sumien-|tyle jej jeszcze posiada, że trzymać się może 
nie wyznać możemy, że nam zawsze o błąd|przez trzy miesiące liczące od Bożego narodzenia. 
i jego potępienie, nie o ludzi chodzi, i je |Raport ten wysłany był urzędownie przez rząd 
śli wołamy i'nie przestaniemy wołać: preczjobrony narodowej do delegacyi tegoż rządu w 
z bezbożnemi pismami i zasadami, — te|Bordeaux zalączająe listy, wyrachowania i staty- 
zwracając się do ich niebacznych autorów styczne dane, potwierdzające dokładność tej wia- 
i pisarzy, mówimy im z niekłamaną wceale|domości. 
miłością: pamiętajcie, iż są instytucye 1 


nić od surowości pory.. Armia północna będzie|Rozćrieulles w Saint-Privat-la-Montagne, a to Z 
wnet gotowa stanąć na stanowisku zaczepnem. następujących powodów: . ©; s, a 
; ' FE m Faidherbe. 1. z braku wody w Gravelotte i w okolicy; 

; 2. w celu. dostania żywności. i amunicyi;<“i 

r 3. w celu przewiezienia: rānnychodo Metz. 

Do Kol Gaz. piszą z Lotaryngii d28. grudnia:| Utzymywano, że śrinia może posiwać się: dalej 
Ponieważ niemieckie fortece przepełnione są]w kierunku Verdun. Ci, którzy podobnie sądzili, 

francuskimi jeńcami a przewożenie ich w odkry-|byli w błędze j ; 

tych wagonach w ezasie dwunasto stopniowego] Nieprzyjacielowi : przybywały eo „chwila znaozne 

mrozu jest nieludzkością, której sąd świata ni-|posiłki, które wysłał dla zajęcia pozycyi we Fres- 


yo à 


Rząd obrony narodowej przesyłając członkom |gdy usprawiedliwić nie może, wydano rozkaz aby|nes przed Verdun; awmia francuska żmęczona kil- 


osoby, których bezkarnie znieważać i po ļswoim w Bordeaux tę wiadomość, chciał zapewne nie podobnego nie wydarzało się na-przyszłość. i|kodniowym pochodem stoczyła dwie krwawe bitwy. 


twarzać mię wolno; pamiętajcie, Że miota |dać im do zrozumienia, aby zbytecznym pospie- 
jąc zniewagą i kamieniami ma MKościoł.|jchem nie zdradzali przyszłego ruchu armii fran- 
Ojca św., gniew Boży sobie i innym skar |euskiej na prowineyi, gdyż stolica do 25. marca 
bicie, tej właśnie ojczyźnie, dla której taką wy |trzymać się jeszcze może. Wzgląd ten był także 
znajecie miłość! Boć on to jest, ów Pupież|zapewne powodem, iż Gambetta i francuscy jene- 
przez was znieważany, o którym nie my,|rałowie ociągali się z organizacyą armii w Bourges 
ale Bóg powiedział: „Qui illi benedizerit |i Mans. 

sit ille benedictus, qui maleaizerit illi; ma +9 

ledictionibus repleatur ! „| O losie armii Werdera nie ma dotychczas pew- 


forty koło Metz przeznaczono na pomieszczenie|Tymezasem zaszły na jej tyłach niekorzystne 
jeńców. Od 12—14.000 jeńców da się pomieścić|zmiany, rezerwa dążąca do armii została zatrzy- 
w tych fortach i innych publicznych budynkach|maną w Toul i nie mogła p ołąezyć się 
w Metz, i można będzie otoczyć ich tam większą na-]z nią. i =ULJEDREE =. 
wet czujnością aniżeli w jakiej niemieckiej fortecy.| Korpusy otrzymały rozkaz trzymania się jak 
Liczba jeńców pojmanych w rozmaitych bitwachkoło|najdłużej na nowych pozycyach, gdyż zamiarem 
Orleanu, Beaugency, pod Paryżem, Amiens i Rouen|moim było rozpocząć zaczepne ruchy. 
od 27. listopada ma wynosić około 20.000. D. 18. sierpnia zaatakowała has armia niemie- 
Nieszezęśliwe te ofiary przechodzą licznie tędy,|cka pod dowództwem króla pruskiego przeważne- 


nych wiadomości. Cofał się on spiesznie w kiertn- bez odzienia, głodem i zimnem dręczone, nieraz|mi siłami Walka była cały dzień nierozstrzygniętą, 


ku północnym, wojsko Garibaldego w ślad poste- umierające prawie. W Moskwie nawet w 1812 r.|ku wieczorowi uczynili Prusacy ostatnie wysilenie 


TEATR WOJNY. 


powało za nim, oddział Liończyków był już nie- nędza i cierpienia nie były. większemi. Wśród lu-|na naszą pozycyę w Saint - Privat - ia - Montagne, 


Kapitulacya fortecy Mezieres jest znaczną klę-|daleko Vesoul a od strony Chatillon sur Seine dnośei francuskiej nędza także wzrasta i jeśli którą prawe skrzydło nasze zmuszone było opu- 


ską dla Francuzów; nie tylko bowiem wojska jąjukazywały się czoła kolumn armii Bourbakiego. 
oblęgające będą mogły przyjść w pomoc jenera-|Ta ostatnia wiadomość jeśli prawdziwa, jest nad- 
łowi Manteuffel i powiększyć siły przeciw którym|zwyczaj ważną, bo nie tylko, że armia Werdera 
walczy jen. Faidherbe, ale jeszcze Prusacy stająjimocnoby tem zagrożoną była i komunikacye pru- 
się w skutek tego panami drugiej linii kolejowej 
i zyskują bezpośrednią komunikacyę z Niemcami 

Ze wschodniego za to teatru wojny wiadomości 
Chalons, zyskać czucie z armią pólnoeną i w po- 
okazuje z dzienników niemieckich i koresponden- dE 
cyi żołnierzy jego, ma być opłakany. Przeciw nie-|go też zapewne armia północna zwróciła się ku 


/mui stoją siły Bourbakiego, Krimera i Garibaldego| Cambray. Zamiarem jen. Werdera było zabezpie- 


koncentrujące się w Besançon i gotowe do po-|CZYĆ linię rzeki Oignon; jenerałowie zaś Cremer i 


*chodu. Armia ta liczy 70.000 ludzi, przybrała na-| Garibaldi wsunąwszy się między tę linię i tran- 


zwę armii Wogezów pod naczelnem dowództwem|sportowe komunikacye Niemeów, pokrzyżowali jego 
plany. Na pomoc Werderowi wyruszył z Metz jen. 

Armie nadloarskie rozpoczęły już operacye ku|Zastrow i miał już przed kilkoma dniami stanąć 
Paryżowi, niemniej także szczęśliwe. Biuletyn fran-| W Nancy; czy on jednak zdoła połączyć się z 
Werderem wprzódy nim Francuzi odbiją Belfort 


prawym brzegu Loiru i zajęciu korzystnych pozy-|i ostateczną mu klęskę zadadzą, to wielkie pytanie. 


Le Progres du Nord ogłasza następne oswiad- 
czenie zadające klam rozszerzanym. wieściom przez 
Prusaków o nieludzkiem obchodzeniu się Francu- 
zów z ich jeńcami: 

— Zabrani w rozmaitych potyczkach armii pół- 
noenej jeńcy pruscy z wielką obawą wyrażali się 
o losie jaki ich miał spotkać. Oficerowie, od któ- 
rych żądano tylko słowa iż nie będą nadużywać 
wolności, jaką im ofiarowano w miastach otwar- 
tych, prosili jak o łaskę aby ich zamknięto w ey- 
tadeli. Na propozycye wymiany jeńców czynione 
przez francuskiego pełnomocnika w Brukseli ża- 
dnej nie było odpowiedzi. Fakta te i dokumenta 
jakie nam wojenne powodzenie nasze dostarczyło 
jawnie dowodzą iż obelgi i oszczerstwa rzucane 
na Francyą znalazły wiarę i za granicą. . 

Uważam za swój obowiązek oświadczyć iż ża- 
den jeniec. pruski nie doznał i nie dozna na przy- 
szłość żadnej krzywdy; chciałbym aby to oświad- 
czenie jak najbardziej rozpowszechnionem być mo- 
gło. Zbrodnie tylko, szpiegostwo, morderstwo i 
kradzież karane będą z zachowaniem wszelkich 
form przepisanych prawem. 

Franeya, stojąca zawsze w rzędzie pierwszych 
ucywilizowanych mocarstw, za zaszczyt ma sobie 
iż nie naśladuje w tem, postępowania swych nie- 


stwem i donoszą o wzięciu 4 dział, to wszakże 


pozostaje faktem, któremu p. Podbielski zaprze- 
czyć nawet nie może. 

Pod Bonny oddział armii Bourbakiego stoczył 
także potyczkę, która musiała się skończyć sta- 
nowczą porażką Prusaków, gdyż biuletyn pruski 
lakonicznie wspómina o niej tylko, że się odbyła, 
żadnych bliższych nie podając szezegółów w wi- 


problematycznem zwycięstwem. 

"Gdyby jenera? Bourbaki, poleciwszy obronę Wo- 
gczów Garibaldemu, mógł działać w bezpośredniem 
porozumieniu z armią północną i zwróciwszy się 
ku Chalons i Rheims opanować główne komunika- 
eye pruskie, wówczas moglibyśmy mieć niepłonną 
nadzieję, że pochód pod Paryż się powiedzie i że 
stanowiska saskie atakowane od strony Rheims 
przezjpołączone siły francuskie oprzeć się niezdołają. 

Z pod Paryża nie mamy żadnych nowych wia- 
domości prócz telegramu z Wersalu donoszącego 
o ostrzeliwaniu przez Francuzów Mont-Avron. 


Admirał La Roncitre przesłał następny raport 
© ataku na Bourget: 

Wiceadmirał dowódzca naczelny do guberna- POŻAR r d s 
tora Paryża w forcie D'Aubervilliers, Stosując|PrZYJaciół. Niech oni sobie bezczeszezą się czy- 
się do rozkazów pańskich dziś rano przypuści- nami chłodnego, okrucieństwa, niech się. odzna- 
liśmy atak na Bourget. Kapitan fregaty Lamothe- | 07a zbrodniami bezprzykładnemi w nowożytnej 
Tonet na czele batalionu marynarzy zajął pół- historyi, my tą drogą nie pójdziemy za nimi. 
nocną część wioski, podczas gdy jenerał Laroigne| Nadarza mi się sposobność zrobić tu uwagę, że 
przypuszczał silny atak na część południową, który ļStając w obronie swej niezawisłości Francya ma 
jednak pomimo wszelkich usiłowań powstrzymanyjPrawo do sympatyi i poparcia świata całego, 
został moenemi barykadami i zębatemi murami|8dyż walczy ona zarazem za wolność ludów prze- 
nie pozwałającemi posunąć się po za pierwsze ciw ciemięztwu , za oświatę przeciw barbarzyń- 
zdobyte domy. | stwu. Gdzież w końcu zaprowadzi nas wiek. dzie- 

w ciągu trzech godzin prawie utrzymywały się więtnasty, gdy palenie wsi I miast, uwożenia za- 
wojska w północnej części Bourget, zdobywając możnych wiejskich mieszkańców i znakomitszych 
domy jeden po drugim, pod ogniem ciskanym z miejskich obywateli dla zyskania bogatego okupu 
okien i lochów i pod gradem armatnich pocisków. 
W końcu były przymuszone do odwrotu, który się 
odbył spokojnie. Jednocześnie pułkownik Dau- 
themont na czele 10, 12, 13 i 14 batalionu gwar- 
dyi ruchomej Sekwany i części 62 batalionu zmo- 
bilizowanej gwardyi narodowej, wykonał ważną 
dywersyę. W tymże czasie przed Epinay stanął 
68. batalion zmobilizowanej gwardyi narodowej z 
St., Denis; dwie zaś baterye pływające nr. 1. i 4. 
ostrzeliwały wioskę , jakoteż Orgemont i la Cygne 
d'Enghien, które żywym odpowiadały ogniem. 

asze straty zwłaszcza w 134. i 188. pułku są 
znaczne, lecz chociaż nie dopięliśmy celu, słów 
mi braknie na pochwałę waleczności, której nasze 


dobne. postępowanie cofnie nas chyba do smu» 
tnych średniowiecznych praktyk , zawróci nas ku 
barbarzyństwu. 

— Europa winna się mieć na baczności. Niemcy 
także powinny oczy otworzyć i obawiać się, aby 
nie opłaciły krótkiego tryumfu niewolą i klę- 
skami, tryumfu, który ich więcej jeszcze łez ni- 
żeli krwi przelanej kosztować będzie. 

Komisarz obrony narodowej 
w departamentach północy 


A. Testelin. 


Courrier du Pas de Calais zamieszcza nastę- 
pujacą depeszę : 
—— Arras 26 grudnia. 
,De la Ronciere korespondent Dayly Telegraph 


wiele osób w Anglii i Europie. Nie mogę wymie-|rozpierzchli się kawalerzyści pruscy i zapewne, 


Armia półnoena w dobrym porządku wykonała|się się w kierunku Briey. Nie będziemy SACHE 
pochód z Albert na wschód od Arras na kwatery, |czasu, chyba że nowe walki popsują nam kom=|w armii z powodu mnóstwa rannych i zabitych, 


zimno potrwa stan będzie okropny. ~“ : ścić, pomimo brawury i dzielności jenerała Can- 
W. Lannoy z rozkazu dowódzey ochotników ar-|roberta. Odwrót wykonany został w zupełnym po- 
deńskich przybito następny plakat: rządku. 
1. Jeżeli mieszkańcy Lanoy: przyjmą Prusaków] Podczas tej, bitwy, która nadzwyczaj krwawą 


skie między Lunneville i Bar le Duc zabrane, aleji wejdą w stosunki +2 niemi, winowajcy karani|była dla nieprzyjaciela, zmuszony byłem pozostać 
wówczas moglaby armia Bourbakiego, zwróciwszy|będą Śmiercią a ich domy ze szezętem zostaną|z rezerwą artyleryi i gwąrdyi na równinie Plap- 
się ku głównym składom pruskim w Rheims ijzburzone. 


peville w celu strzeżenia armii od otoczenia przez 
2. Jeżeli o zbliżanin się nieprzyjaciela mie- nieprzyjaciela, którego zamiarem było odciąć nas 


rozumieniu z nią dalsze wykonywać plany; dla te-|Szkańcy wiadomości nie dadzą, będą karani, a naļod Metzu. Bitwa ta otrzymała nazwę obrony linii 


wioskę zostanie nałożona kontrybueya na korzyść|Amanvillerg. 
rządu obrony narodowej. Dnia 19 sierpnia armia zajęła obronne pozycye 
od ob pyte. między rozrzueonemi warowniami Metzu, z powo- 
du że potrzebowała spoczynku. 

Nieprzyjaciel nie tracąc czasu; zniszczył mosty 
na Ornie (rzece wpadającej do Mozeli) i zepsuł 
drogę żelazną prowadzącą do Thionville. 

Dnia 26go przeszły korpusy: 4 i 6 gwardyi na 
prawy brzeg: rzeki , zamiarem moim było przefor- 
sować 'eałą siłą przejście przez rzekę, gdy w tem 
zerwała się niespodziewanie straszna burza z na- 
wałnicą , która zniszczyła moje zaczepne plany. 

Zebralem natychmiast komendantów pojedyń- 
czych korpusów na radę wojenną w willi Grimont, 
na której zgodzono Fsię powszechnie aby pozo- 
stać z armią pod Metzem, gdyż tym tylko 
sposobem można wstrzymać armię nieprzyjacielską 
złożoną z 200,000 ludzi od dalszego posuwania się, 
a tem samem ułatwić organizacyę posiłków w głę- 
bi Francyi. Zresztą twierdza Metz wymagała ko- 
niecznie obecności armii dla dokończenia robót 
fortyfikacyjnych, boz których nie mogłaby wytrzy- 
mać dłuższego oblężenia , jak 15 dni. 


Raport o operacyach armii reńskiej od 13go 
sierpnia do 29go pazdz. przez naczelnego dowódz- 
cę marszałka Baziaina ogłoszony w osobnej- bro- 
szurze opiewa: 

Zamianowany dekretem z 22go sierp. b. r. na- 
czelnym dowódzeą armii reńskiej, objąłem 18go 
dowództwo. 

Zadaniem mojem było przejść z armią z pra- 
wego brzegu Moseli na lewy i dotrzeć do Verdun. 
Powyższy ruch rozpocząłem, poruszając się dwo= 
ma skrzydłami, gdy w tem d. 14. o godz. 2 po- 
południu rozpoczęły wojska niemieckie atak na 
dywizyę Metmana z 3go korpusn. 

Należało wspierać dywizyę, zwłaszcza, że nie- 
przyjaciel okazywał wielką przedsiębiorczość ; kor- 
pus 4ty, który się przeprawił prawie na drugi 
brzeg, powrócił w części i wziął udział w bitwie, 
która trwała do późnej nocy i otrzymała nazwę 
bitwy pod Borny. 

Nie zdołaliśmy zepsuć planów nieprzyjacielowi, ) kT, : 
którego celem było opóźnić nasze skoncentrowa« Na nieszczęście władze wojskowe, i cywilne, w 
nie się pod Grayelotte, a skoncentrować włąsne| Metzu nie pomyślały o należyte zaprowjantowa- 
siły. niu miasta, w razie oblężenia nie wydaliły mnó- 

Ruchy wojsk naszych na lewym brzegu Mozeli siwa niepotrzebnych niebezpiecznych indywi- 
odbywały się dalej d. 14, sierpnia. Korpusy Żgi i dów jędnep słowem zaniechały wszelkich środ- 
6ty poruszały się za dywizyą jenerała Forton, cy MAAłnaŻęga A to jedynie aby nie, alarmować 
który trzymał przednią straż na drodze Mars-la- ludności. Narażeni zostaliśmy przeto już w samym 
Tour, podczas gdy dywizya jenerała du Barail początku na brak prowjantów tak w twierdzy jak 
odbywała służbę flankierską na drodze do Cor-|V 0koicy. Na radzie wojennej postanowiono nad- 
Rami. to, aby przedsiębrać śmiałe wycieczki przeciw 

Gwardya cesarska znajdowała się na przodzie, Heprzyjacielowi dla utrzymania ducha. w armii i 
sd Gedyelotte, |APRRIAEOZEBAE środków do dalszej wojny, Uorga- 

Korpusy 3ci i Aty nie; skoncentrowały się dd- jizovałem, KARO, oddzialy, pactyzanckję, które 
statecznie na równinie Gravelotte w początku bits PESZYYY nieustannie, nięprzyjacjęle, 
wy z powodu niedostatecznej liczby mostów, przez) Dnia 31. sierpnia połączyłem moją armię przed 
które-przechodzić musiały, jak również z powodu,;warowniami  Quenlen i Sain-Julien, i objawiłem 
że przejście dłużej trwało niż się tego spodzie- jej mój plan: wzięcia przemocą płaszczyznę Sainte- 
wano. Barbe, a w razie powodzenia dotarcia do Thion- 

Dnia 16. sierpnia około 9tej zrana zaatakował ville przez. Bettelainville i Redange z 3cim,.4. i 
najprzód nieprzyjaciel dywizyę Fortona, która zmu- 6. korpusem, podczas gdy gwardya i 2. korpus 
szona była cofnąć się ku drugiemu korpusowi.  |zwróciły się na drogę Marloy. 

Bitwa ta, w której nieprzyjaciel znaczne po-| Prawy brzeg przedstawiał korzyści; gdyż nie 
niósł straty, otrzymała nazwę bitwy pod Rozenyil- potrzebowałem przeprawiać się przez Ornę; biorąc 
le. Po bitwie wysłałem depeszę do cesarza i do Sainte-Barbe za eel operacyjny, pozostawiałem 
ministra wojny tej treści: nieprzyjaciela w niepewności, 'ezy zwrócę się ku 

„Utrzymują, że król pruski ma się znajdować wschodowi w celu przecięcia komunikacyi, czy 


staje się zwyczajem? Tak jednak czynią Prusaey|w tej chwili w Pauge lub w zamku Aubigny, że ku-twierdzom półnoenym. 
w departamentach przez nich pustoszonych. Po-|za nim posuwa się armia 100.000 ludzi. Wiado- 


Powyższa operacya udała się; w części dnia 31, 
mość ta jest o tyle prawdopodobną , że w chwili,jale w nocy nieprzyjaciel zaatakował w przeważnej 
kiedy wysyłam depeszę, Prusacy atakują silnie sile wojska zajmujące Servigny, w skutek: 'cżego 
warownię Quelen. musiały się eofnąć i zająć abronne pozycye. 

Co do nas, brakuje nam żywności, sta-| Bitwa rozpoczęła się d. t. września; ź początku 
ram się jednak zapobiedz temu. Jen Soleille, któ- zaraz zerwał się wiatr nadzwyczaj dla nas nieko- 
rego wysłałem do twierdzy w Metz, przyniół mi lrzystny, pozycye zdobyte: d. 84, musieliśmy opu- 
wiadomość, że twierdza może nam dać zaledwiejścić, marszałek Leboeuf' zmuszony był opuścić 
800.100 ładunków, eo dla naszych żołnierzy wy-|wioskę Noisseville, gdyż został mocno pobity, a 
starczy zaledwie na jeden dzień, zresztą niejeofając sią napotkał na silne oddziały nieprzyją- 
posiada twierdza należytych przyrządów dojcielskie, które go rozbiły. Straty nasze były bar- 
fabrykacyi ładunków. Możnaby je sprowadzić z|dzo dotkliwe. Korpusy 4. i 6. przeprawiły się na 
Paryża, ale czyż to nie będzie zapóźno ? prawy brzeg, gdzie zajęły wygodne pozycye i u- 

Jen. Frossard nie posiada należytych potrzeb rządziły silny obóz. 
do założenia obozu. Dołożymy wszelkich starań,| O tej bitwie zawiadomiłem cesarza: i» ministra 
aby rozpocząć marsz najdalej za dwa dni. ode? BE Przedstawiłem cały przebieg rzeczy, brak 

amunieyi i żywności, niepomyślny stan zdrowia 


których mieliśmy do 18.000. 
Do powyższej depeszy dołączyłem sprawożdanie| “Nie wiem, ezy moją depesza doszła do cesarza, 


nić źródła zkąd ją zaczerpnąłem, ale możecie być|jak to się zwykle zdarza, zabrali kilku maroderów,.|jenerała Soleille, wspominające o niedostatecznem |gdyż od tej chwili nie otrzymałem już żadnej wia- 


żołnierzy wódka i ciepłe odzienie, aby ich uchro- 


Z rozkazu ministra rozdzieloną będzie pomiędzy|zaopatrzeniu twierdzy Metz w amunicyę. 


domości ze strony rządu. 


D. 17. sierpnia zajęła armia nasza pozycye pod| 0 bitwie pod Sedanem i o kapitulacyi dowie- 


a 


dzieliśmy się od pewnego doktora i przez licznej Między temi ustawami znajduje się się jedna 
okrzyki: radości przednich straży pruskich. _|dotyecząca zewnętrznych stosunków prawnych ka- 
Zawiadomiłem o tym wypadku: armię i oświad- |toliekiego kościoła , druga dotyczy konwentów, a 
- ezyłem jej w osobnej proklamaeyi, że pomimo do-|mianowicie ustalenia warunków pod jakiemi mo- 
stania się w niewolę cesarza: Napoleona, obowiąz-|gą być im przyznane korporacyjne prawa, trze- 
kiem naszym jest walczyć „dalej w celu oswobo-|cia ma na oku katolickie wydziały. Są to więc u- 
dzenia ojczyzny od nieprzyjaciela. stawy, które katolieką ludność albo zadowolnią 
Robiłem kilkakrotnie usiłowania, aby wejść w|lub też ją dotkną boleśnie, i już z tego powodu 
;stosunki z rządem obrony narodowej; wysłałem: w mieć będą wpływ wobec innych mocarstw dla 
„ tym.eelu wiele naglących depesz, alenieotrzymałem|tego też powihnyby zwrócić na się uwagę hr. 
żadnej odpowiedzi ; z posłańców : wysłanych ode-|Beusta, który na zamiary p. ministra Stremayra 
mnie żaden nie wrócił; nowiny czerpaliśmy jedy-|nie powinien przystać, bez uwzględnienia życzeń 
nie z gazet niemieckich znalezionych u jeńeów|katolików, i bez zapytania kościelnych powag, 
pruskich, lub od parlamentarzy pruskich, jeżeli|czy tym projektom nie mają czego do zarzucenia. 
który z nich chciał nam udzielić takowych. Nie może tu wcale wystarczyć to co powiada 
Jedna. okoliczność zadziwiła mnie, t. j. że na|Weue fr. Presse, iż owe projekta znalazły uzna- 
wezwanie moje bardzo mało ludzi zgłosiło się dojnie najpierwszych zagranicznych notablów na po- 
służby ochotniczej podczas oblężenia. = Przez: całyjlu prawa kościelnego. 
wrzesień i poezątek października ograniczyły się a Ur RL 
moje operacye na Lauvallier, Chieulles, Merey :et Francya, List Guizota (ciąg dalszy). 
Peltres, Lessy, Laduuchamps, Bellevue i St. Remy.| "eżeli zaś przeciwnie, godność i bezpieczeń- 
Oprócz powyższej operacyi , męczyłem nieprzy- stwo narodu narzucą nam konieczność prowadze- 
jaciela nieustannie podjazdami partyzanekiemi, da-|"'A wojny, wojny długiej ,fzaciętej, wojny narodu 
łem rozkaz aby nieprzyjaciela  alarmować bez|PAPrzeciw armjom najezdniczym, z czegoż się za- 
przerwy, — gdyż chciałem tym sposobem zmusić | Zerpnie sił i zapału potrzebnych do takiej walki, 
go do nagromadzenia znacznych sił pod Metzem, jeżeli nie w samym krajn wolnym i niepodzielnym? 
przez co Paryż miałby wolną rękę w organizowa- Gdzież się znajdzie, gdzie, pytam, punkt zborny i 
niu świeżych sił. ognisko, do którego się zbiegać będzie czynność 
Od 14 sierpnia stoczyła moja armia trzy walnej085!u, ognisko tak potrzebne przy wykonywaniu 
bitwy, zrobiła dwie wielkie wycieczki, a przytem woli narodu, jeźli nić w zgromadzeniu narodowem, 
wykonała kilkanaście mniejszych ataków na pozy- btóre może wszędzie | ODA pi bt, 
cye' nieprzyjacielskie. wołać remi bł: o swem istnieniu 1 wszędzie 
Przez cały powyższy przeciąg czasu straciła głos swój podnieść. Dziś nie można się powoły- 
armia reńska w zabitych, rannych i wziętych doj "*'> tak jak to można było w dawniejszych wie- 
niewoli: 25 jenerałów, 2.099 oficerów rozmaitych |kach do idei i do namiętności sekt lub do stron- 


biającharakter i wartość wolnego rządu. Są oni zdatni 
do kierownictwa takim wzniosłym rządem; Fran- 
cya po nich oczekuje, że go jej przywrócą o ile 
można najprędzej i że sami ciężar jego dźwigać 


stapia do Związku, a Bawarya najprawdopodobniej 
to uczyni, jest niemożliwem aby dwie małe pro- 
wincye wielkiego księstwa na karcie Niemiec tak 


wyglądały, jak rzeezypospolita San Marino na kar- 
będą, aby mogła owoce z niego zbierać, cie Włoch. Zmuszony zatem politycznemi stosun- 


Teraz zbliżam się do głównej kwestyi, do kwe-|kami zgadza się z układami wersalskiemi. Gdy i 
styi, ktora napełnia serca wszystkich tych, u któ-|inni dawniejsi przeciwnicy Związku na to moty- 
rych się objawia pewna niechęć do wyborów i dojwowanie się zgodzili, lzba przyjęła przedłożenie 
zebrania się zgromadzenia narodowego. rządowe jednogłośnie. 

Rzeczypospolita jest dzisiaj naszym rządem. Wy-| Monachium. Czy patryoci bawarsey zecbeą 
bitniejsi nasi mężowie stanu są po większej czę: |przyjąć umowę wersalską, trudno dziś przewidzieć, 
ści republikanami nie od dzisiaj, lecz od dawna,|Partya liberalna stara się całą tę sprawę w jak 
nie w skutek okoliczności, lecz z przekonania. Jest|najlepszem świetle przedstawić. Przychodzi jej to 
wiele rodzajów republikanów; eo do mnie ja roz-|jednak z pewną trudnością , gdyż osobliwie lud 
różniam trzy rodzaje: republikanów rozważnych i|wiejski bardzo mocny będzie stawiał opór z po- 
politycznych, którzy godzą się ze społeczeństwem|wodu ogromnych podatków, jakich nowy ustrój 
obeenem i nie chcą zmieniać raz zaprowadzonej|państwa podług projektów wersalskich wymaga. 
formy rządu; republikanów-fanatyków , nasiąkłych|Zapewne, że ciężary podatkowe nie szkodzą libe- 
zasadami i namiętnościami rzeczypospolitej z roku|ralnym, rekrutującym się z kapitalistów lub fabry- 
1792; republikanów - marzycieli, którzy dążą nie-|kantow, tem bardziej że je wycisnąć potrafią ze 
tylko do rządu ropublikańskiego, lecz jeszeze do|swych robotników: — ale dla ludu wiejskiego są 
przewrotów socyaluych, którzy pojmują naturę|one okropną rzeczą. W razie gdyby w Monachium 
ludzką i społeczeństwo nie tak, jak Pan Bóg jejnie przyjęto wersalskiej umowy, straszą liberały 
stworzył i jak są w rzeczywistości. Jak na teraz|z pewną naiwnością zupełnem izolowaniem Ba- 
pomijam republikanów fanatyków z roku 1792 i|waryi. Tymczasem takie odosobnienie Bawaryi nie 
republikanów marzących o przyszłym przewrocie|byłoby w dzisiejszych okolicznościach zupełnie 
socyalnym. Zwracam się jedynie do republikanów|szkodliwem, owszem bardzo nawet byłoby pożą- 
rozważnych i politycznych; z nimi jedynie zapu-|danem do wyjaśnienia obecnych stosunków. ` 
szezam się w rozprawy w kwestyi wyborów i ze-| Lipsk. Francuscy jeńcy coraz bardziej ucie- 
brania zgromadzenia narodowego. Czemuż oni w|kają z niewoli pruskiej, nie dawno uszło z same- 
chwili nowej próby zaprowadzenia rzeczypospoli-|go Erfurtu, który jest bardzo silną twierdzą 31 
tej tak mało okazują gorliwości dla doprowadze-|oficerów. Te ucieczki dowodzą tylko jakie nieza- 
nia do skutku takiego zgromadzenia? Otóż dla|jdowolenie w Niemczech wywołał pruski . milita- 
tego, że nie są pewni czy są republikanami, ajryzm i terroryzm. Bo przecież by nie mógł ani 


| 


stopni i 40.339 podoficerów i żołnierzy. nietw j ż ustalonych, silnie odznaczających się i 
(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 

Austrya-Węgry. Wiadomo, że podróż ks. pry- 
masa Ledóchowskiego do Wersalu bynajmniej nie 
została uwieńczoną pomyślnemi skutkami ; jednak- 
że zapobiegliwość pruskiego episkopatu a bardziej 
jeszcze rezultat nowych wyborów w Prusiech mu»; 
szą każdego przekonać , że życzenia katolików za- 
sługują na uwzględnienie. Chociaż bowiem nie! 
można się spodziewać pomocy ze strony Prus dla 
Ojca św., to przecież okazują one przynajmniej 
pozornie dobre chęci dla katolików, a jak dono- 
szą z Rzymu z wiarygodnego źródła, poseł pru- 
ski hr. Arnim pilnie odwiedza Watykan, na co; 
hr. Trauttmansdorf patrzy z niejaką zawiścią. Aby 
się nie dać ubiedz, miał poseł austryaeki powie- 
dzieć , że hr. Beust także by działał więcej w du- 
"chu katolickim, jeżeliby w kraju więcej było ka- 
_tolickich manifestacyi. Gdy mu przypomniano ruch 
katolicki siłny szczególnie od 20 września z. r., 
odpowiedział, iż to działo się tylko w Cislitawii, 
zaś Węgry w tej mierze zachowywały się zupeł- 
nie indyferentnie, i to wstrzymuje dobrą wolę 
kanclerza. Hr. Beust życzy sobie zatem aby się 
więcej działo manifestacyj w kraju na korzyść 
Kościoła, a wtedy dołoży starań dlą dobra kato- 
liekiej religii i Ojca św. Katolikom nie potrzeba 
tego dwa razy powtarzać, ale przyszłość okaże 
czyli hr Beust po spełnieniu postawionego wa- 
runku działać będzie w duchu katolickim czyli 
też może znowu zasłoni się twierdzeniem, że w 
Austryi katolickich przekonań zbyt mało, więc i 
nadal w antikatolickim duchu działać będzie. Ruch 
katolicki nie ma cechy narodowej, ani też jest 
własnością pewnych tylko państw, ale rozszerza 
się po całym katolickim świecie, i jest jego ce- 
chą charakterystyczną. Nie może tedy zatrzymać 
się nad granicą Węgier, owszem już się tam obja- 
wia i w krótkim czasie pewnie przybierze wiel- 
kie rozmiary. Spodziewamy się że nie ujdzie to 
politycznego wzroku p. Beusta. 

Zresztą dualizm stworzony przez hr. Beusta, po- 
zwala mu nie oglądając się na Węgry „działać wj 
duchu katolickim, a przynajmniej sprzeciwiać się; 
antikościelnym prawom, dotyczącym tej połowy 


znani w IM iť 


jasno poznanych; dziś już nie o to chodzi, aby 


puścić w zapasy katolików i protestantów lub bia- 
łych i czarnych; spory i usposobienia są teraz 
daleko więcej zagmatwane i wątpliwe ; teraz trzeba 
przeświadczenie publiczne, nie dość wyrobione, 
objaśnić i ukształcić; trzeba bez przerwy pod- 
trzymywać. i kierować poczucie narodowe, skłonne 
już to do puszczenia się na błędne drogi, już to 
do słabnienia; głównie zaś w razie wojny na za- 
bój nieodzownym warunkiem powodzenia jest sa- 
morząd kraju, a zatem obecność i czynność bez- 
przestanna zgromadzenia narodowego. 

I czemu zresztą mielibyście się zwołaniu jego 
sprzeciwić ? Czemuż nie mielibyście z dobrej woli 
przyjąć konieczności głoszonej i żądanej przez 
tylu mężów zdrowego zdania i dobrej woli? Od- 
dalam od siebie myśl o powodach, któreby was 
krzywdziły; nie przypuszczam, żeby którykolwiek 
między wami odpychał zwołanie zgromadzenia na- 
rodowego z obawy, żeby przez nie nie postradał 
panowania i w chęci zachowania tej władzy oso- 
bistej, prawie nieograniczonej, tak mało równo- 
ważonej i tak stanowczej, w którą jesteście zao- 
patrzeni. Byłby to powód niegodny waszego wznio- 
słego charakteru i posłannictwa , któreście sobie 
nadali. Nie dawno temu czytałem w dzienniku le 
Français z 22. listopada sprawozdanie z rozmowy, 
w której pan jenerał Changarnier z otwartością i 
szlachetnością, właściwą jego wielkiej duszy, miał 
wypowiedzieć zdanie swoje o panu marszałku Ba- 
zaine i o jego postępowaniu w czasie oblężenia 
Metzu; bronił on go z zapałem przed zarzutem 
zdrady; zarzucał mu natomiast samolubstwo pod- 
rzędne i krótkowidzące; zarzucał mu, że uważał 
armią swoją jako własne narzędzie i środek wła- 
snej wielkości na przyszłość , zamiast eoby powi- 
nien uważać samego siebie jako sługę kraju. Sa- 
molubstwo n.e zawsze jest doradzcą jasno rzeczy 
widzącym, a są położenia tak wzniosłe i wielkie, 
że jeźli się nie jest sam wielkim, ginie się w 
nich, zamiast z nich korzystać. Nie wiem tego, 
czy sprawozdanie dziennika Français jest dokła- 
dne; lecz wywodzę z niego wniosek, dający aię 
zastosować do was, panowie, i do waszego poło- 
żenia; wam wszystkim dane jest do spełnienia 
dzieło trudne i pełne chwały; nie wolno wam 
przystępować do niego z innemi rachubami, uczu- 
ciami i popędami do działania, jak z takiemi, 


przynajmniej nie są dość stanowczymi republika- 
nami na to, aby pracować szczerze nad zaprowa- 
dzeniem rzeczypospolitej. Obawiają się zgroma- 
dzenia na wskróś konserwatywnego, więcej zaję- 
tego wewnętrznym pokojem niż chciwego prze- 
wrotów socyalnych, skłonego więcej do nieufności 
w pomyślny skutek niż przekonanego o wartości 


ukazali się republikanie-fanatycy z r. 1792 i re- 
publikanie - socyaliści, sprzymierzeńcy daleko wię- 
cej niebezpieczni niż pożyteczni i dający powód 
do obawy bardzo naturalnej dla rzeczywistej, pra- 
wej Francyi. 

Pewna dowcipna kobieta powiedziała o takich 
duchach: „Co do mnie, nie wierzę w takie du- 
chy; ale jeśliby był najmniejszy powód obawiać 
się ich, Francya w takim razie ma wielki powód 
mieć strach przed niemi i odpychać od siebie 
nawet ich cienie; bo nigdy żaden naród nie był 
więcej uciskany, więcej dziesiątkowany i więcej 
deptany, jak naród nasz za ezasów panowania te- 
roryzmu.* 

Republikanie rozważni naszej epoki nie mylą się 
niepokojące się usposobieniem tak mało republi- 
kańskiem wielkiej części Francyi; kraj, który po- 
dniesie lub znosi jakąkolwiek rewolucyę, nie czy- 
ni tak od razu rozbratu z całą swą przeszłością 
częstokroć burzliwą i pożałowania godną, lecz 
długotrwałą i chwalebną. Rzeczpospolita zresztą 
w swych dwóch pojawieniach się między nami 
niedość celu swego dopięła i niedość długo trwa- 
ła, aby powrót jej mógł natehnąć wielkiem zau- 
faniem i wielką nadzieją. Jej stronnicy obeeni my- 
‘a się jednakże co do właściwej doniosłości przy- 
chylnego usposobienia narodowego dla formy rzą- 
du republikańskiej i eo do niebezpieczeństwa, 
które'tej formie może zagrażać ze strony czy to 
samego kraju, czy ze strony jego reprezent 
zgromadzonych. 

Trzeba bowiem uważać, że rząd raz zaprowa- 
dzony, byle sam siebie nie obalił, eo za naszych 
czasów jest wypadkiem bardzo pospolitym, wy 
wrócony bywa tylko przez swych nieprzyjaciół lub 
swych jawnych rywalów. Przechodzę myślą wszyst- 
kich rzeczywistych rywalów rzeczypospolitej; nie 


1 


antów 


mogę dostrzedz żadnego, któryby jej mógł bye 


niebezpiecznym. (C. d. n.) 


Niemey. Darm st gd Obrady nad wstąpieniem 


państwa, i nie stojącym w żadnym stosunku dojktóre są godne dzieła samego. Nie godzi wam się|do Związku niemieckiego W. księstwa Hesskiego 
wahać z powzięciem takich postanowień, którejtoczyły się dnia 29. grudnia w pierwszej labie 
mogą posłużyć sprawie narodowej, choćbyście|(erste Kammer). Przy tej sposobności oświadczył 


Węgier. Wprawdzie ‘hr. Beust nie jest ani pre- 
zydentem ministrów, ani ministrem oświecenia lub 
wyznań, jednakże prawa, które bardzo ważny 
wpływ wywierają na życie ludów, i przyczyniają 
się do dania Austryi powagi na zewnątrz lub też 
do zmniejszenia tejże, nie powinny bez wiadomo- 
ści kanclerza być przedkładane Radzie państwa ; 
niebawem się dowiemy, czyli kanclerz ze wzglę- 
du na katolików użyje swego wpływu na ministe- 
ryum krajów w Radzie państwa zastąpionych. Po- 
dług wiadomości w różnych dziennikach, ministe- 
ryum wyznań i oświecenia wygłosowało cały sze- 
reg projektów do ustaw dla przedłożenia tako- 
wych mającej się zebrać Radzie państwa, a któ- 
rych przeznaczeniem jest uregulować stosunek ko- 
ścioła do państwa. Wiadomość ta pochodzi wpraw: 
idzie od dzienników znanych z antikatolickich ten- 
"dencyj możnaby to uważać li tylko jako życzenie 
takiej np. Nowej Pressy, gdyby wygotowanie ta- 
kich ustaw nie było już wiadomem po za obre- 
bem Austryi, zanim jeszcze dzienniki o tem pisa- 


ły, i gdybyśmy nie byli pewni że część tych pro- stości w postępkach, aby przeszli wszelkie próby,żeby|jszeze trzy państwa południowe niemieckie, 
ż rz się narażali na wszelkie niepowodzenia, które wyra- jednak gdy Baden i Wiirtemberg już pewnie przy- 


jektów już rzeczywiście gotowa, 


przy tem ponieść mieli osobiste ofiary. 
W rzeczy samej nie rozumiem, 


z jakiemi| wydziału 


dr. Krug, prezydent sądu nadwornego w imieniu 
prawodawczego, że stany Wiekiego 


ofiarami połączoneby być mogło zwołanie i obe-|księstwa Badeńskiego już się zgodziły na przyłą- 
eność zgromadzenia narodowego dla takich mę-|czenie do Związku, eo też i ze strony Izb bawar- 


żów, jak p. Jules Favra, p. Gambetta, p. Ernest|skiej i wirtemberskiej 


spodziewać się należy 


Picard lub którykolwiek z ich kolegów: dowiedli|Niemniej spodziewa się wydział, że i Austrya 


oni swej wartości wewnętrznej przez rozprawy,jniemieceka uznawszy cesarstwo 
ę , 


niemieckie, 


P 
rzeczypospolitej; obawiają się, żeby poza republi-|tę samą niedolę opisują. Tak już długi przeciąg eza- 
kanami rozważnymi i miłującymi porządek nie|su żyją suchym a teraz zamarzniętym chlebem, 


przez jawność zgromadzeń politycznych, w Izbie]wejdzie z niem w ściślejsze węzły. Całe Niemcy 
sądowej, w prasie, wykazali zdolność swą dojna podstawie dziejowej muszą być zjednoczone, a 
obecnego stanowiska za pomocą instytucyi rządu,|w przyszłości ustali się forma nowego Związku.- — 
na parlamentaryzmie opartego; gdy taki rząd bę-|Nim Izba przystąpiła do głosowania, prezydent 
dzie znów przywrócony w całej rzeczywistości i|hrabia Erbach-Fiirstenau wyjaśnił w kilku słowach, 
w całej swej sile, będą oni musieli, przyznaję to,|dlaczego będąc dawniej w Wysokiej lzbie stanow- 
więcej sobie zadawać pracy, będzie nad ich po-|ezo przeciwnym przyłączeniu prowineyi Starken- 
stępowaniem więcej rozpraw, więcej sporów; bę-|burg i Rheinhessen do północnego Związku, dziś 
dą wystawieni na więcej nieprzyjemności, niż w |widzi się jednak zmuszony 
obeenem położeniu; lecz właśnie to jest, czegojwersalskim. Jego zdanie w tej. mierze się 
kraj potrzebuje, tego po nich wyczekuje, aby byli|zmieniło, powiada, ale stosunki się zmieniły. 
zmuszeni na każdym kroku do przezorności i czy-|czasie jego dawniejszego wystąpienia istniały je- 


nie 


m głosować za układem 


W dzienny, 


r 

i tytułem ma 
Prim objął dowództwo nad wojskiem hiszpańskiem 
teraz|eznych i doniesień kronikars' 


jeden jeniec umknąć, gdyby nie znalazł u ludno- 
ści na każdem miejscu pomocy. 0 ile okropniej- 
sze jest postępywanie władz wojskowych z nie- 
szczęśliwymi jeńcami o tyle zwiększa się sympa- 
tya ludności dla nieszczęśliwych ofiar, szczegól- 
nie zaś u kobiet niemieckich. Listy przesyłane 

ocztą polową z pod Paryża, wszystkie jedną i 


pod gołem niebem w błocie lub w śniegu, bo już 
prawie dachu nie znajdziesz:, 
niszczone, nie ma gdzie zagrzać skostniałego cia- 
ła. Mają zmobilizować pospolite ruszenie, jeszcze 
więc nowe oflary; wszyscy mężczyźni aż do 50-lat 
będą powołani w szeregi. Wszystko to razem 
wziąwszy, tak usposobiło lud niemiecki, iż zdaje 
się gdyby tu dziś przyszli Francuzi i przynie- 
śli pokój, 


mionami, 


gdyż wszystko po- 


pewnieby ich przyjęto z otwartemi ra- 


Anglia. Konferencye nie mogły się zebrać 3. 
stycznia, gdyż poseł austryacki jak donoszą te- 
legramy, nie otrzymał jeszcze instrukeyi. Konfe- 
rencye odroczono więc na d. 5. stycznia, bo po- 
dobnoś i inni posłowie prócz austryackiego nie 
mają ieszcze instrukeyi. Do czego jednak po- 
trzebne instrukcye na pierwsze posiedzenia, na 
których zwykle tylko kwestye formalne bywają 
załą:wiane, nie wiadomo. 


Włochy. Wiktor Emanuel bawił w Rzymie 
bardzo krótko. Przybył tam bowiem 31. grudnia 
wieczór a dnia 1. stycznia rano już opuścił sto- 
licę. Nie bawił więc w Rzymie dłużej nad 24 
godzin. 


iliszpania. Marszałek Prim w skutek zadanych 
mu ran, życie zakończył; urodził się on 1811 r. 
w Reus, w Katalonii, brał udział w wojnie do- 
mowej w r. 1838, od roku zaś 1842 rozpoczął 
karyerę polityczną. W tymże czasie należąc do 
opozycyi przeciw dyktaturze Espartery, był zmu- 
szony uchodzić do Francyi, lecz wybrany z Bar- 
celony zaraz w roku następnym do Kortezów po- 
wrócił do kraju. Nie długo wszakże mógł tu po- 
zostać , w zaburzeniach jakich wówczas była tea- 
trem Hiszpania na nowo skompromitowany, uszedł 
na powrót do Barcelony zkąd go dopiero po u- 
padku Espartery powołała Marya Krystyna, mia- 
nując jenerałem, hr. Reus i gubernatorem Ma- 
drytu. Wkrótee jednak Prim usunął się od pu- 
blicznego życia; w roku 184% uwięziony i oska- 
rzony © zamach na ministra Naryaeza skazany 
został na 6 lat więzienia; po kilku miesięcach u- 
łaskawiony, wysłany został jako namiestnik do 
Portorico. W r. 1854 widzimy go w Krymie w 
roli wojskowego pełuomocnika Hiszpanii; wr. 1856 
mianowany był ezłonkiem senatu, a w wojnie z Ma- 
kko zaszczycony rangą granda pierwszej klasy 
rkiza de los Castillejos. W r. 1862 


w wyprawie do Meksyku; powróciwszy do kraju 
był przeciwnikiem Q'Donnela i w skutek tego zo- 
stał wysłany do Brukseli na wygnanie, z którego 
powrócił w czasie wrześniowego powstania zakoń- 
gnaniem królowej Izabelli. 


czonego wy 


Kronika. 
— Zmieniając nasze pismo na n co- 


r 
dać DWY. 


chcielibyśmy nie dać Się | 
i ni tutejszym w jo- 
się 


rzedzić innym dziennikon m w 
dawania najświeższych hp pah olit 


tyczy pierwszych mamy je zapewnione a 


-Sgyesztą 000i Gazeta uznaje, 


$ 


-0W sobotę po zamknięciu dziennika, 


<. po „prostu nie prawdą. 


i 


Menen Heki tak w fo: mie telegramów 


jakoteż korospondencyj , z najważniejszych 
ognisk politycznych Europy. Zapewniliśmy 
"sobie'oraz i doniesienia z prowincyi; lec: 
„ponieważ jest; życzeniem naszem, aby dział 
„wiadomości -z kraju był .jak najobfitszym, 
„więc udajemy się 4 prośbą do wielebnych 
i szanowny ch czytelników naszych, by nam 
© wszystkich ` uwagi godnych wypadkac h 
na prowincyi laskawie'donosié raczyli. Osv- 
dbliwie chcielibyśmy, by nasze pismo stało 
„sięsexaSemorganem szkół i oświa- 
ty ludowej, dla tego też doniesienia 
w tej kwestyi będą nam zawsze bardzo 
pożądane. i 

Jeżeli uiniejsza prośba odniesie pożądany 
skutek, to korzyść z tego odniosą wspólnie 
z nami szanowai Czytelnicy nasi, bo pismo 
tym sposobem stanie się wszechstronniej - 
szem i bardziej interesującem. 

i Redakcya. 

Lwów, 3. stycznia. Dzisiejszą kroniko miej- 
i scówą 'wypada nam zacząć od obrony naszego pisma 
przeciw' - zarzutowi -` Gazely Narodotwej, iż jprzedtu 
„„kuwujemy, jej telegramy bez podania Źródła Jestt 
Nigdyśmy nie, podawali tele- 
gramów Gazety Narodowej za swoje, już z tego po 
woda, iż dotąd prawie nie mieliśmy w piśmie naszem 
rubryki telegramów, Jeżeli: w „Ostatnich wiadomo- 
;luóeiach* (korzystaliśmy niekiedy -z treści telegramów 
gazety, to mielismy do .tęgo, takie same prawo, jakie 
ma gazeta przedrukuwując wiadomości z Gzasu, Kraju, 
„Dzien. Poznańskiego i innych, przyczem nie rzadko 
Sizapómina donieść 0 Żiódle. Za nami przemawia 
jeszcze ta okoliczność, 


t Giże jUnjaś: dolid. b. mei wychodziła stylko" trzy razy 


„oną tydzień „ więc opłacać, drogo. telegramy, nie mia- 


„doby sensu, bo. w chwili, gdybyś śmy je byli w stanie 
podać czytelnikom naszym, byłyby już bardzo prze- 
"dawnione. Gdybyśmy n. p otrzymali byli telegramy 
utogiiby śmy po- 
-idaéogw dopiero we wtorek. "Proszę nam wskazać 
pismo „nie, „codzienne, „ któreby  pesiadało telegramy 
„Obecnie, gdy pismo nasze codzień wychodzi, staramy 
się koniecznie o tę rubrykę i mamy nadzieję że już 


"w krótce będziemy wstanie obejść się pod tym 


wzplędem bez pomocy: zaszej zaźdrosnej koleżanki 
pnhai Temi” dniami toczył się, w tutejszym sądzie 
s karnym proces: 6 przeniewierstwo gminńych pieniędzy, 
„którego się. dopuścił. gródęcki; kasyer m ejski p. Bla- 


,„baczek. Sąd skazał go na 2 lata ciężkiego, więzienia 


Zz postem w każdym tygodniu. 
— Tutejszy teatr ruski pod dyrekcyą p Ba- 
czyńskiegó, wyjeżdża na dłuższy czas na prowincyę 
— Wypadek miejseowy. W szynku pod I 
82m. w "sobotę zapaliła się od świecy koszula na 
trzechletnim dziecku, które «w skutek tego na 'całem 


„ciele niebezpiecznie pokaleczonem zostało. 


å 


(„r.z.ogłoszenią o wyłożeniu: spisu osób, uprawnionych 
H y 


""danem będzie ‘do wiadomości uprawnionych do gło- 


„s8tokroć, przykrzejszemi. 'Odzienie letnie nie może do 


i „Simy, , ku wam błagalne ręce, prosząc dla żołnierzy 
4 naszych o bieliznę i ciepłe ubranie ; pomoc poda 


€ Spodziewamy: się, że: Zgromadzeni: 
„się, na. suchem wyrażeniu sympatyi 


. należy że swawola taka zostanie surowo ukaraną dla 


„ znę, i. rodzinę, stałaby się pociechą -w nieszczęściu i 


mrg roma dze njio ludowe, które.. jak. to 
donosiliśmy nie zostało dawniej przez policyę do- 
zwolone, przyjdzie nareszcie do skutku w niedzielę 
8. b. m W ujeżdżalni Leśniewicza lud zgroma- 
„ dzony będzie dyskutował o 3. godzinie w sprawie 
` obrony krajowej w Galieyi, zaś o godzinie 4'/, za 
*leznie się dyskusya, o wojnie prusko - francuskiej. 
nie ograniczy 
dla walczącej 
Francyi, lecz uradzi praktyczne środki w celu nie 
sienia , ulgi nieszczęśliwym jeńcom i rannym fran 
cuskirn. 

o W willią nowego roku w nocy zdarzył się tuj 
smiitny wypadek. Nav ulicy Kleina, © prowa lzącej z 
sykstuskiej do ogrodu pojezuiekiego, napaduięci 40 
stali dwaj powracający do domu czeladnicy pierni 


sirkarsty przez, trzech pijanych mieszkańców pobliskiego 


,doma, zrktórych jeden. był uzbrojony; pałaszem. Na 


„jpastnicy poszczuli najprzód, z niewiadomych powo 


„dów owych przechodniów buldogiem, potem 
jeden z nich przypadł i ranił w twarz jednego z na- 
padniętych.- Wytoczono ślex lztwo i spodziewać się 


psem 


ostrzegającego przykładu. 
— Magistrat stot miasta wowa wydał następa 
-ojącą/ r odezwę : «/ W ślad wydanego: dnia 8. grudnia 


„de wy bierania członków rady miejskiej i na pods ta 
wie Ż. 14. ordynacyi wyborczej, rozpisują się niniej? 
szem wybory do rady miasta Lwowa na dni 25. 1 
26. stycziia. 1871 r 

Wybory iodbędą się w tych dviach:od godziny 9. 
rano do 12..w' południe iod 3; godziny po południu 
do 6. wieczorem w dziesięciu salach gmachu ratu- 
szowego. 
~O sposobie przeprowadzenia czynności wybóru po 


sowania osobnem/obwiesżczeniem i kartami: legityma 
-'Gyjnemi, które zostaną imz urzędu doręczone. 

; m Odezwa Francuzek do Polek. — Na rędć 
SA z, dam poznańskich nadesłały Francuski z Gre- 
nobli następujący list, który posłużyć może za pay 
©'dowód sympatyi dwóch narodów : 

p Pölèk wielkiego księstwa goknikńskicga 
damy z Grenobli. 

„Papier i i.drogie siostry! Ciężkie, brzemię naszych 
„uięszczęść. powiększa jeszcze boleść smutnego losu 
naszych żołnierzy, zostających w niewoli. — Odda- 
"leni od ójezyzny i ródziny, wystawieni są ma wszel- 
(*kiego rodzaju ciórpienia i niedostatki, jakie w porze 
zimowej w ostryth północnym klimacie stają się czę 


statecznie chronić od dokuczliwy "ch na tem wię 
cej że walki i pochody’ wojęnne zużyć je musiały, 
"Mimo otaczającej nas grozy straszliwej wojny, myśl 
ta ściska nam” sórca; tem więcej że w obecnych oko 
licznościach: tak oddalonym ody nas „niesienie, pomocy 
w bieliźnie i ciepłem: ubraniu staje, się niepodobuem 

W tem bolesnem położeniu z całą ufnością zwra 
camy się do was, drogie siostry, Polki!.. By łyście 
zawsze dla nas przykładem najczystszej miłości oj- 
czyzny, bądźcie i r wzorem szczerego braterstwa. Wzno- 


_ wang rękoma, przyjaznemi przy pominałaby im ojczy: 


„ osłodź gorzkiego losu 


| 
: 


EEF WAW RE ROZETA CALI 
"Wydawca , = Właściciel i | Redaktor odpowiedzialny Aleksander Vogel. 


PADA i Jokia siostry I Węzły sympatyi, łącząceje 
od dawna nasze. narody, uświęci jeszcze i umoćni 
wdzięczność, wyciskając niezmazane znamię na wza- 
jemnych tezuciach naszych. 

Chciejeie panie przyjąć /braterskie pozdrowienie, 
wez prawdziwego szacunku -i najszczerszego przy- 
wiązania, 

Grenobla 12 gruduia 1870. 

Klara de Berthe, de St.- Ferrtot, Eugenia Romand, 
Józefa Berthier, Tutlwika Peht, Róża de Rayne- 
val, Fma Sćrond, Józefa Nublat, Ludwika Fotwier, 

Mari ya Guelle, Franciszka Hammer, hrabina 

de Querge. 

— Odezwa Okropne położenie jeńców francu: 
skich śród obecnej zimy pod płóciennemi namiotami, 
lub w drównianych barakach, pozbawionych wszel- 
kiego cieplej-zego okrycia woła o pomoć do ludzi 
setca i uczucia! Śród ciężkich przejść naszej biednej 
<jszy zay, była  Francya. przez długie lata jedynem 
prawie schronieniem dla naszych ojców i braci. Dziś 
etwila dla odwdzięczenia się szlachetnemu narodowi 
francu kiemu choć w drobnej części za to, co świad- 
czył dla wychodźtwa polskiego od lat tylu i co o- 
beenie świadczy w tak rozpaczliwem własnem poło - 
4 niu, wypłacając wszystkim zakładom emigracyi pol- 

kiej dotychczasowe wsparcie ze skarbu państwa. Oto 
deśmy wszyscy bez wyjątku na co nas stać, odzież, 
bieliznę, obuwie, datki pieniężne, nieśmy dorazowo; — 
dziś — jatro —. aby przyadziać kostniejących od 
mrozu “synów szlachetnej Prancyi — aby uratować 
nie jalnego iż tych walecznych bohaterów dla jego 
o;czyzny. My dzieci bolu i łez:nie możemy suchem 
okiem. patrzeć na okropną nędzę naszych niegdyś 
towarzyszy broni, i nie możemy się usuwać pod klą- 
twą obojętności od ofiir, na jakie nas tylko stać. Po 
wszystkich dzielnicach * miasta zarządzone: będą na 
tén ech składki na. ręcee uprosž nych pań i panów. 
Wszystko: co może ukryć nagość biedny ch jeńców = 
będzie przyjętem. Każdy dutek pieniężny, choćby 
najdrobniejszy — będzie z tm samem uczuciem 
wdzięczności przyjętym. jak datek największy. Wszyste 
kie daty i datki odesłane będą u do Lwowa na ręce 
JO. Księżnej Jadwigi Sapieżyny, 'a odnośne  spra- 
wozdanie będzie. w dziennikach polskich umieszczone 


7 


na 


iaa powagi“, E r vla 
zależnej powagi. * 

— Główna Ajencya Unii w handlu B. Gorzyckie 
go w pałaea JOks Ponińskiego w Rynku. 

Ktoby' chciał umieszczać boy w Unii zechce 
się tam zgłosić. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d. 2 stycznia. (Ceny zboża). Korze 
pszeniey 170 fut. 8.60 — 9.40, żyta 160 fnt, 530— 
5 40. pszenica i żyto (para) 170 i 160 fùt. — —.. 
jęczmień 140 fut. 4 70— 4.80, hreczka 140 fut. 4.40 
—460. owies 100 fnt 320 — 38.80, kukurudza 170 
fut (7—7.25, groch 7.50—825 złr.,. soczewica 180 
fnt 7.25 — 750, fasola 180 fnt. 8.— — 850, jagły 
180 fnt, 10.50—14.50, koniczyna 180 fnt, 50 - 52 złe. 
rzepak zimówy 150 fot. 1550 — 1570 złr , rzepak 
letny 150 fot 1350— 13,75 złr,, lnianka 150 fot 
1125—1150 złr., siemię konopne 120 fnt. 530 -— 
5.50, siemię lniane 150 fnt. 9.50—9 75, anyż rosyjski 
1750—18 — złr, anyż płaski cta 13, —— 1450 
len 100 fnt 


ctn. 


złr, kminek 100 fút, 17.50— 18,50 złr, 


14 - 22 złr., konopie 100 fnt, 13—17.50 złr., chmielu 
100 fnt. 20—22 złr, miód z woskiem 100 fnt 23.50 
24.— złr., miód patoka 100 fnt. 24 — 24,50, wosk 


żółty lwowski 100 fut 110—115 g=., wosk żółty 
wiejski 100 - 108, potaż słomiany 100 fut 13— 
1350 złr., potaż drzewny 100 fnt 14 -~ 16.50 *złr, 


olej rzepakowy surowy | O0fut, 24 50 —26 60 złe | olej rze- 
pakowy rafin 100 fnt. 338 36 złr., olej lniany surowy 
100 fot 2527 'złr., olej konopny surowy 100 2526 
złr,, olej konopny rafiaowany 100 fnt 3188 zł 
olej słonecznikowy 100 fnt; 3640 złr., olej z bukwy 
surowy; 100 fut, —' - złr,, olej z bukwy rafin. 400 
fnt, łoju 100 fnt 31—31,50 złr ; wiadro 
spirytusu 17 25—17.50. (Z Izby handlowej. 
— Komisya krajowa ku podniesieniu eho- 
wu koni zażądała od c k, ministetyum rolnictwa 
utrzymywania na stacyj we Kwcwie na czas stano- 
wienia 1871. r. jednego stadnika czystej. krwi an 
gielskiej, je możności pierwszej klasy, jeżeli -dosta 
teczna ilość $ klaczy do stanowienia będzie zapisaną 
Dlatego zapisy klaczy wnoszone być mają jak 


= = BAP, i 


4 


Spieszmy, aby zażegnać choć w części spustoszenia najspieszniej do sekretaryatu galicyjskiego Towa- 


nędzy, pomiędzy naszy mi braćmi po duchu i mieczu! 
On magistratu m. Stanisławowa 


Stanisławów dnia 28 gradniń 1870 r. 


— Poczta gołębi:. Piszą z Warszawy: Że 
warszawianie zawsze radzi naśladowiwć mody paryskie, 
dowódzi tego urządzona tu także. w próbach. poczta 
gołębia : jaky dowiadujemy się, że niektóre: osoby 
tu zamiszkałe, więcej zapewne dla zabawy, niżeli 
 póirzeby, na sposób obecnie paryski, za pomocą 
gołębi prowadzą korespondencyę z członkami swej 
familii, na prowincyi mieszkającemi, a tonw ten spo- 
sób, że gołębie na wsi wychowane, przywożone do 


Warszawy, a następnie z przywiązaną depeszą Wy- słuszne wy magania. 


puszczone, wracają do swego gołębnika na wieś — 


i odwrotnie, gołębie warszawskie przynoszą depesze|ęy|, acyi Paryża dodające iż ją czerpie z bar 
atku|Kolej wsch. 137.50. Kolej północna 20550 - Kolej Rudolfa 


że wsi, — zatłważano, że w czasie pogody odległość 
p'e'nasto-milową > gołębie przelatują w niespełna 
cztery godziny, lecz podczas niepogody lub większej 
słoty, podróż ich trwa dłużej niż całą dobę. 


Na rzecz jeńców franeuskich złożono w Ad- 


rzystwa dla chówu koni i wyścigów we Lwowie ulica 


„tej niękoniecznej i 
nowa nr. 306, 


Ostatnie wiadomości. 


Z powodu zagrabienia angielskich okrę- 
tów i zatopienia ich pod Ducloir gabinet 
ang'elski przesłał reklamacyę, na którą hri 
Bismark odpowiedział ubolewaniem i obie< 
tn'cą iż zarządzi śledztwo aby zaspokoić 


Times podał wiad« mości o bliskiej kapi 


dzo wiarygodnego Źródła. Oo do dod 
tego zachodzą wielkie wątpliwości, tem bär- 


dziej, że korespondent tego dziennika prze- |bienie stałe— 


i może mieć tylko ze 
Na giełdzie 


bywa w: Wersalu 
źródeł pruskich wiadomości. 


kredyt węg. 82—. anglo austr 193. 
Ludw. 239 75. Kolej siedmiogrodzka 


+ f s ' * yei Ji 


Na półiład pktętówi: ibai i i najętych ku- 
pieckich okrętów eskadra ma przyjąć wojsko 
lądowe: Rezerwa teji eskadry” zbierze się 
w Brest a składać się będzie z 2. liniowych 
okrętów zwyczajnych i z 5 pancerników. 

Telegram w B-t (Szwajcar a) dónos', 
Żid: 1. bm.pod Aubev lliers i Croix miała 
miejsee potyc,k*, w której wojska szwej. 
carskie pojms»ły 202 Prwnaszów. z korpńsu 
Vengeurs (mścicieli), gdy ci w od vrócie 
na terytoryum szwajcarskie wkroczyli. 

Dnia 2. b. m.donosi tenże: t lezram ne- 
stąpiło silne starcie pod Delle. Bliższy ch 
szczegółów nie ma; główne siły wojsk 
szwajcarskich stały “pod Boncourt. ° Gaz. 
Nar., która ten telegram zamieszcza słuszną 
czyni nwagę że ponieważ z Dele“ wyszedł 
na południe ku Pont Noid jen Tresków 
przeciw Francuzom którzy szli na północ, 
a pod D lle walczono dnia 2. bm, to nie 
Francuzi ale Prusacy byli w 0 łwrocie, 

— Według cyfr jakie“ podaje telegram 
z Wersalu datowany: 2 stycznia, straty ó- 
smego korpusu id 238 gr. sę następne: 1 
óficer zabity, 28 rannych, 19 żołnierzy ‘2 Za- 
bitych i 598 rannych. 

— Z Hagi donoszą iż do gabinetu we- 
szły następujące osoby:  Thorbeeke' miano - 
wany ministrem spraw wewnętrznych, Gae- 
rieke spraw: zewnętrznych, © Jolles sprawie- 
dliwości. Vancosse kolonii Blussće finan- 
sów, Boons wojny, Brock marynarki. 

Donos z Wiednia, iż | rozydent $eńuta 
w najwyższym s sądzie , baron Szymonowicz 
umarł. Hrabia Antoni: Szcósen udaje 
się w bapes stycznia po ctwarciu konfe- 
rencyi do Londynu. W ministerstwie spraw 
zagranicznych rozstrząsają warunki pod 
jakiemi przymierze między "Niemcami i 
Austryą byłoby możebne. 

Berlinie poseł aastryacki hrabia 
Wimpffen, ma codzienne PR PCA 
stępcą Bismarka p. Thiele. 

— Bismark cierpi na pod 
senność. 


agrę i bez- 


—— 


" Karsa z dnia 3. stycznia LN; z dnia 3. stycznia 1871. 


godz. 2 min. — po południu. 


Wiedeń. Akcye banku fianco-austr. 9575 Akcye 
"164 50) "Rat i Wołue 
olej p 
dniowa 180.90.Kolej bud. —.— Kolej państwowa:ś 879 —. 
Kolej Iwowsko-czerniowiecka 188. — Napoleonódor—.—. 


160.50. Kolej węg wschodnia 8475. Galieyjskie obli e 
indemnizacyjne 72.—. Losy 1864 roku Ha —— zek 


p 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 


ministracyi „Unji* następując datki: DiR 2. 
Ks. Skócaki | zl. Wny. Wojciech Jankowski|wszakże wieść ta spowodowała podwyżkgiwmacinmgjnią ui DA OBW doisdoiioł a stycznia 1870. 
2 złrr Wny. D Mochnacki 50ent. X. O H. 3złr| Minister marynarki wydał dekret zarzą- E oc, Bepompię | „Stopień <bSka pal „ili © Stopień | Stan po+ | pk 1 Z 
218! P- Bił 87 "RMZÓW POZA. a CHRLOGO GA dzający uzbrojenie północnej eskadry skła- Pora aiiin KANA wiza PIE 
— Sprostowanie. W |ierwszym numerze Ai dającej się z 7 pancerników i 6 liniowych| s to 0%Reau|. Resum, | nego | alu CE 
w artykule p n. „Rzym i rewolacya* prócz mn iot i E N 
stwa iunych omyłek wkradła: się jedna zmieniająca AMY czajnych tei Ao APAA idon v gorz: a u w; —19.1 —  icho | $ 
naczenie całego frazesu a mianowicie zamiast: „tej mianowany został  dówódzcą TETOOWIG zda 145.52 Ra 5a pa s i 
właśnie. koniecznie apierarbnicapi i WADA du |przeznaczony na miejsce zekiy ania eskadry. m „1 |elqho 
ROWE "dadzie © 7 nin N, Mgła i śnieg = 46,70; 
Lwów. z Izby Hiab) dnia 3 Poeg agys = żądają 8 RĘLA 23 
stycznia, _zł_wal_a _2ł wal a |Pociągi kolei WACH (na głównym dworcu koleji 
Z SZA a w arola Ładwika) 

! I Akcye za paki | Półmocna Ferdynanda 048 50 2930 00; Przychodzą do Lwowa z Krakowa o aoii 7 mi 37 rano. 
Kolei gal. Karola Ludwika 239 00,240 00 Franciszka Józefa 88 00/188 50 8 wieczór. 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 188 00 189 bo KORNEKOOCZOY OW. Jassy 188 00/188: 50 7 z s 
Banku bip. g. z wpł 50% 109 50112 0 tudolfa 161 75162 25|Odchodzą ze Lwowa do K s 3 

w kuce z wpł 400%, 69 00, 72 00 er w hpa 165 50/166 00 ZM gi EraROA s t: 8 5 39 sia 
ZOO | Staatsbahn 3%8 50,879 00 8 A 
il. Listy zastawne za 100 złr. z Południowa 180 80181 00|Ze. Lwowa do Czeroiowiee 8 godz. 32 min. rano. sia 
Pow. kred. gal. w. a; 5% 77,25, 77 75 Tramway wied 168 00/168 20 w nocy, 
Tow. kred. gal.. w doj 70 25| 70 75 Łupkowska 000 001000 00|Z: Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczó:: 

Hnktii kipot. galio. 5%, 85 10) '86 60 Węgierska północna 158 50 159 00 2, „35 min. w nocy. 

Galic. zakładu kred. włościańskiego 85 50, 86. 50 m wschodnia 85 75 86 00|Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Podzamcze. 

| Bistyl za awii, ("odług' zegara lwowskiego) 

HF Obligł za 100 zir. 1 z ai Ko Bdchodzą do Badda i i Złoczewa.o ss 9 m. 11 rano. 
Indemnizacyjne galic. 72 25, 72 75 Galie bank hipoteczny 6%, 87 00| 87 00 0 „ 12 » 12 wiec. 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 00 00,100 00 Bank mapot 144 Oj = 00; 86-00 Przychodzą do Lwó:z Brod.iZłocz o » 6 » 58 wiec. 

) kred ziem. ga 0 50| 71 00 o 2 19 w 
NY. Monety. 5% 78 00| 79 00 ju Broidi HDG SIRS MRTOTE wi Sy nocy 

Dukat holenderski 580, 5 86 Bank nar austr. 5%, m k 96 00 96 25 > cz 
Dukat bebabiki” 584 Ł 90 Bank nar austu 5 w a 94 00] 95 00 nh sn >zórądh do Lwowa d. 3. stycznia, 
Napoleondor 09 87, 09 95 Bodeneredit w srebrze 3%, 106 00106 25 otel Zorża :. Juliusz Kniaź Puzyna z Narola, 
Pólimperyał rosyjski 10 00| 10 15 Bodeneredit w a 5, 87 50) 88 gojy”n Kreszewski z Warszawy, Józef  Wysłobocki. z 
Rubel srebrny rosyjski 1 30 x E Kol obl. z pier, 5%, (wol..od p. d, Derewlan. 

P ae Ep Rey i Eg) 1 84 pre srebr ) Hotel Angielski: Wincenty hr. Bol owski, z 
Srebro ę 122 25123 50 Alfóldzka kolej 83 00| 88 20 yk zi Pużyna z Martynowa, Michał 

R woki Roc Ferdynanda. północna 104 25/104 50|?Zumianski z Krzywego, 

Wiedeń duia 31 grudnia Karola Lugia danne p a 101 oof Motel- Europejski s Adam Gostyński z Pad- 

> | . austr. 99 00 

Papiery państw. a Lwdwożejno Tai ib 1867 8% ngo papalari Bydon, Kęplicz z Borszezówa ,- Seweryn 
5%, renta austr. w. a 56 40, 56 50 ii n2 IIL; em 84 75-8595] 50749 iński z Bereźnicy, Damazy Kunaszewski z 

> srobroa 65 40 65 50 Rudolfa 89 50| 89 50|Perekos, Leszek Geral Wyżycki z Warszawy, 

poly osis ost zr l = 23» 00 239 50 ian A 86 75) -87 00. 

loter., z r do 8 A 3 2 Południowej „kolei 00/000 00 
„thsbogs ie 1884 114 25,114 50 (1074 poda. sta: stebri) PASHA PR 0 g I 0 S Z e n | a. 
» podatk „; 1864 000 00, 00. 00 Czeska zachodnia 100: 00| 98 50 
Listy zastawn» domen. 122 00/122 25 Elżbiety nowa 99 25/100 00 
Oblig indemniz` galic 72 00/72 50 (10%, podat., pret. w. a) Í 66 
e » bukow, 70 00; 71 50 Elżbiety dawne 92 75| 98 00 md To A 
Akcye bankowe. Ferdynanda północn. m. k. 90 50 91 00 T 
W. A ) 

Anglo-qustryackie 192 751198 00 5 ZORG Wad 86.00 87 oo| - czasopismo ludowe ku nauce i zabawie, 
Centralny bank 62 15| 63 25 Papiery łoteryjne. i dl h i dzie 
Kredytowy zakład 246 30/246 50 Losy zakładu kredytowego 161 75/1632 25 a starszych i ? ci, . 
Franko: Austr ackio g i 96 25, 96 50 „. Rudolfa 14 50 15 oo| wychodzić będzie z dodatkiem „Nowiny 

7 5 anisł: i 

aa dy azer FE pe 00 a ię > par af 2i 00,25 00|w_r. 1871 pod redakcyą ks. Ostona Hołyń- 
Hipoteczny bank galicyjski 111 50) 112 50 p hr. Palf: p PLIE N skiego (Lwów l 24. m. ) 

Krajowy bank galicyjski 00 00 00 00 „ ks Sali 38 00 40 p razy 
Narodowy. bank austryacki 229 00,730 00 noty. St Gofłói LOG 810 trzy y miesięcznie. 
Vercinsbauk 91 00 91 50 „ks. Windischgritz 19 00 20 00 Prenumerata roczna z przesyłką po- 

Akeye przemysłowe. | » > LE atk, 18 00, 20 00|cztową wynosi. w kraju 2 złr wal, austr., 
Budownicz Towarz. austr. 56 80. 57 00 cacy? "lod 31 09 83,00] W. Wielkie m księstwie Poznańskiem 1. tal. 
Borysł Petrol. Comp 00 00, 60 00 Dewizy (5-wiesięczne). 12 sgr. W; | 
Forstpr Hand Gesell 29 00! 29/25 Haińbirgł r600%8kE. B st aghat do à A innych krajach 4 franków.. 

RL óJótKotejodke. | „Paryż 100; frank. 0009/1000 tali prenumeratorowie otrzymają bez- 

ATTE 168 501169 50 Londyn 10 ft szterl 124 25124 40|płatnie (kalendarz stosownie. do Życzenia 


Karola Ludwika 238 20 238 75 


Frankfurt 100zł oł w p N. 104 25 104 50 


W drukarni zakł. narod im. Ossolińskich po 


{ 


z r. 1871 lub 1872. 
TE OO TW COO RAAT Z T WYZYWA ZYC IRE ZERA TSE 
d bezpośr. zarz: uprzyw. dzierż. A. Vogla. 


